
N2 24 (205). Pło c k, dnia 24 (li) marca 1900 r. Rok Ili. 

• , 
• 

PISMO POŚWIĘCONE GLÓvVNlE ~PRAWOM MIEJSCOWYM. 

'VVYC:S::ODZ:C 'VV S:F<C:CY I. s K.A.ŻDEQO TYQO:CJ:N:C.A.. 

Numer pojedyńczy k. 5. OGLOSZENIA po kop. 8 za wiersz WARO Kl PRZEDPLATY: 
Adres wydawnictwa: Przedpłatę i ogloszeala aaj· petitowy lub jego miejsce. Za następne 

~ 
~~ razy kop. li. lepiej przy1ylać wpr•t '' W Płocku I w ł.omty: Rocznie rs. 6, Za zmianę adresu doplaca w Płocku Rynek Kanoniczny. REKLAMY a.a 1 1troaie pe kop. 20 pólroczn. rs. 2 k. óO , kwartalnie rs. 1 k. 26. redakcji. s i ę kop. ao. 1a wlenz. 

Za od 11o>zenie do domu mies i ęczu ie k. 6. ~ 

~ 14EK1l0LOGIA wiersz kop. 16. z przesyłką pocztową : Rocznie rs. 6, ' Przed platę i ogłoszenia w oddziale Łomżyńskim: W Warszawie przyjmuj~ 0«loszenia 
R~koplsy ule 1a1tn••ea• ajfttury: U ugra (WienłM>wa Pio-polrvc711i c rs. a, kwartalnie rs, 1 k. óO. przyjmują również ksi~gar· 8), 

Rynku. trewsk·kco (Seaatorska M), 11ergsHa Zagra n i cą . Hocznie rs. 8, półroczn i e nie i kolporterje po miastach Księgarnia Rychtera na N~wym nie zwr•cają się . 
(Senaterska 32). :s. -1, ~war1al1111• rs. 2: i miasteczkach. 

OD REDAKCJI. 
Wobec zbliżającego się kwartału nowego, 

przypominamy czytelnikom, że trzeba już 
odnowić przedpłatę na czas dalszy. 

W µoni edzialek, dnia 26 111arca, za 
za spokój duszy ś . p. gieneralow'ej 

Ludwiki Dąbrowskiej 

jako w p i enrszą rocz nicę zgo nu jej 
od prawione z ostan ie nab oże1is t 11' 0 ża­
ł obn e w kośdele parafialnym o godz. 
10 rano. 

Sobota 
Niedziela 
Poniedz. 
IV to rek 
Środa 
Cz wartek 
l:'ią tek 

Kalendarzyk tygodniowy 
Swlęct Koiclo ł:I. Imiona 
R.-K 11.tollcki ego. •In włańskle 

24 marca Marka i Tym. Ludomira 
25 Zwiast. N.M.P. I.ren. IVięc plawa 
26 Ludgera Swi ę toboja 
27 Ruperta i Aleks. BubJara bi. 
28 Jaua Knpi5trana K1·z eslawa 
29 E ustachego Czci1u i s ł awa 
30 Kwiry na i Aniel i Szukos lawa 
\\/ &chód s.fo 11 ca u godz. 5 '° -Hl 
Zachód s loiica o !('Odz. 6 "" 23 

Zm iana księi.yc" . Ost;1 t11ia h11·adrn J11. 24 marca 
o godz. 7 ul. 1 rano. 

Wysok . wody 11 a Wiśl.:d . 20 rn arca 7 ,1óp 2cali 
poJ Pluck iom. d. 21 „ 7 4 r 

I d. 22 li 7 ~ li 

7 r : p . p ':I w 

Tewpera t. w l:' locku: C" d . 201narca 1,2 2 ,4 .O 
d. 21 „ -0„J 3.4 I , ~ 
d. 22 " - 1,4 3,4 0,8 

J<i1'!1tarki: 1V guli . P lockiej: 25 marca w Biel ­
sku, 27 w Bi eż u ni u i w Hat.lzanowie, 2 w Ciecba­
ll u\\'ie i Zie luniu , 29 w Rodzanowie. 

li' gllb. lomf:!J'iskfrj: 
2G marca 11• Ostrowiu, 27 w }\'"sielsku, 28. w M.y­
szyi1cu. 

Zmrany w służbie i mianowania. 
J{a,11cclh;ta 1.ar7.1\du ~ub. loml. Jan 11larczcnko 11iia-

11 owu11r zo~ta l 111lud ::i:z y 111 po111 ocnildo m referenta wyw 
cłzialu 11·oj>kowo-policrj11cgo \V trrni.e za ru1tl zic. 

1 'c k11·cs1rator powiatu kolnci1;,hiego, rnclcaltyt. 11111Je-
u·ski inian1.nnu1r rcforcntcm wyLl zia lu <l o i> praw 

I 
finan,owych w zarzq cl zi · pow. kolne1bkim; na jt•go 
micj:;cc wrz11a czono dzie nnik arza wytłz!aJu wojsko­
wo-poi icr.in cg u. z zar7.:ld u g·u Ucrn i al 11 cg·u Jorni.y1'1sk. 

I scl.r. gubern . Zol1101cskie,ąo . .11'1lodszr 1iomornik re­
i fcrenta wyd 1..i alu wojsku\\'U·policyj11ego w za rz. Kub . 
j 1•11ni.. A leks1t11derllolcma11 wykrć'lo 11y1 li,tyurz~ cl-

11 iczcj z powouu tranzlokacji tło Petersburga. BaJ­
ca ubczpicczcuio wr powiatu makow :, !.;ieg·o . L eunarri 
Jastrzęl·ski zwolniu11y ud pcl11. ob. z po1rodu pr1e· 
:, icd leuia s ię do inn ej gubcrnji i na jego miejsce 
wyznaczvuo na trzechlecie mic~z kalt ca w::ii La ::ic­
wit r Jn11a Las•u:ickiego. 

Pocztyljon 7. ka ntoru poczt. tclgr. 11· Bialpnstu­
ku. Andrejuk iniauowany ur1. ęd11ikic111 pocztowy1n 
.,,. kantorze mazowi ec ki m. Przeni es ie ni: pomo c11ic.:y 
naczelników l.antoro11• poczt. tclgr: z osuuJęckicj­
sekr. L arjonou• i z grajcw ·ki ej-se kr. kolg. Kwui­
chou·icz - jodc11 na miejsce drugicg·o. Urzęunil, z 
kontoru poczt. tclgr. w Mazo1viecku . se kr. gub. J\ol· 
lqt111 przeni<»ion r Jo ko nt om w SicdlcaclL 

Sekretarz kanceł«rJi hypotccznej w sąd z i e poko­
ju w Ko lu ic, IValerjan Ehrenkrejtz pr1. yjęt y \V po· 
czet adwokatów przysi ę~· I ych " \U U ok.r ę~·uwego \V 

Lomi.y, M icszkaui ec ~· ui. Piski, Józ~/ Zochowski za­
twierdzony na urz ~ Jtie bnt.lydata law nika w »1-
Jzi e grninnyw 3·!;"0 old·ęgu, zau1iast zwo\11 io11 cgo od 
pełnienia, pow rzszycl1 obowiązków, A11to11iego R11j-
111u11da z ,ichou·skiego. 

Kilka słów o Towarzystwie rolni­
cz.em łomżyńskiem. 

W dniu 2 marca odbylo s i ę tr'zec ie ze­
bran ie T-st wa rol niczego. Z>iraz po posie­
dzeniu daly s i ę s lyszyć wśród czlonków 
glos y, że " znó weśmy nic nie zrobili. " Nie-

jeden nawet odezwat się z te m, że więcej o dzywaj ą s i ę glosy: „a i z syndykatu nic 
nie przyjedzie. Czy może 111 y i ę slusznie u- ni e będzi e ! " 
skarżać, że nasze Tow. roln icze nie wyda- Otóż j eże li mamy z góry wątpić o skutku 
lo dotąd rezultató w praktycznych, do ja- wszystkich nasz ych wspólnych wysiłków, 
kich doszly tak szybko inne, np. Siedlec- rzecz ywi ści e nie warto nam się zbierać.­
kie, nie wiele od naszego starsze? Wofa111y na gwalt o rezultaty prakty-

czne. 
Gubern ia lon;iż y ńska znajduje s i ę rzecz y- Tern to piękniej z naszej strony, że po 

wi ·cie w warun kach, nie przyjaj ących roz- ś wiec i e opinją, tak strasznie praktycznych 
wi nięc i u s i ę zbiorowej instytucji. Choć Ło m- s i ę nie cieszymy. w rzeczy samej dla do­
ża l eż y mniej więcej w ś rodku gubernji, tykaluych korzyści zostalo zawiązane Tow. 
sarn a gube rnja jest bardzo roz wleczo ną od rolnicze, a w szczególności syndykat, któ­
pólnoco-wschodu ku polud ni o - zachodowi. ry obec:iie zapożyczywszy 11stawę T-stwa 
i\lamy niemalo zos i kolei , ale tak nie- rolniczego mińskiego, ni e wątpliw i e wkrótce 
fortu nnie pop rze prowadzanyclt, że j ad ąc do zatwierdzonym będzi e . Chodzi o to, czy po 
Łom ży, malo z ni ch kto korz ysta, a dla trzech mies i ęcznem zaledwie istnieniu Tow. 9 10 z nas, latwiej s i ę dostać Jo Warsza wy naszego, mamy prawo na podstawie wyżej 
niż do stolicy gu bernii. A że przytem wta- wspomnianych ztych warunków, specjal-
ność fo lwarczna jest stosu nkowo nieli czna, nych naszej gubernji,-do pesymizmu tu i 

zew ząd otoczona gó ruj ącą wlas nością drob- ow~ zi e się przejawiającego. 
ną, przeto ni etylko w Łomży , ale nawet u z e od l egłość i brak dogodnej komunika­
siebie zjeżdzam y s i ę nadzwyczaj rzadko , po cji nic przeszkadzają licznemu zjeżdżaniu się 
w i ęksiej części wcale s i ę ni e znamy. Je- na zebrania T-stwa, mieliśmy już trzykrot­
d y11i e wybory do wladz Tow. kredytowego ny tego dowód. Nadto wciąż naplywają 

.dall'a ły nam dotąd raz M parę lat spo- nowe wpisy. Pod względem handlowym od­
so bno 'c .z.etkni~ci a s i ę, przyczem .i.ed~ak legtości mniej jeszcze stanowią. Ostatecznie 
poz nawahsmy, Jako t~ko , ty lko k~hna1ną bowiem 0 co nam chodzi? Oto. żebyśmy, 
sztu kę . prezesa wybor.ow, sarni zas s1eb.1e 1 czy kupując, czy sprzedając, nie występo­
n.awzaJcm-b.ynaJmni.eJ. Do tego sto.pnia, ze ) wali, jak dotąd, pojedyJ\.c;i;o, a zbiorowo. 
Zjec~iawsz y s i ę na pterw~ze ze.bram~ Tow. Wcale zatem ni e idzie, żeby towar czy to 
r o ln~ ~;ego, ~rz ypa_try wahsmy Sii( sobt ~, Jak kupowany czy sp'.zedawany, wozić do Łom­
P?dI oz~1 prz ypauko \~o z.ebra~t w ,,r oczek~ l- 1 żyl Chodzi o zesrodkowanie P,odaży i po· 
m dwoi ca k? lejo1_ve0 0 , 1 tylko kazdy, staiat pytu, a skoro si ę raz to zesrodkowanie 
~ 1 ę odgad 1~ąc,, ktorą, klasą poszczegolntc z I zorganizuj e, poczta w następstwie wystar-
Jeg0 to w a1 z y~zy-J ezu zą. czy najzupelniej. 

Mimo to wszystko -T-stwo rolnicze s ię 
1 

Ale ni eodzowną jest do teg'l łączność du-
za wi ązato. Dla os i ągni ęci a j aknaj prędzej cha, poczucie solidarności ekonomicznej, bez 
rezu ltató w praktyczn ych, zaproj ektowano której nawet przy najlepszych komunika­
syndykat. Ten jednak jeszcze nie zostal cjach i najmniejszych odlegtościaclt, nic nie 
zatwierdzouym przez należne władze , a już zdziala żadna spólka rolnicza. lnnemi slo-

11) Z WĘDRÓWKI. 
Ale w okót nas cisza i puste biale pola. r iekied y 

przemkną sanki eleganckie dziedzica, to znowu sanie dlu­
gie (bose), a ki eruj e koiimi wi eś niacz ka, emancypantka, 
która ni e tylko wy rob ił a rn aslo i sery, ale sama wiezie 
je na targ do miasta dla s pi e ni ęże ni a . To p rzeci eż oni 
dostarczaj ą pożyw i e ni e temu miastu, oni go karmi ą, ich 
potem ż ywi si ę 111i eszczanin. 

wzór. Zresztą poznasz go pewnie u Olesia. Nie myśl 
znowu, żeby pod wyrażeniem, które użylem "poczciwego'' 
krylo s i ę coś , co wy w mieście pod tym rozumicie . U nas 
wyraz „ poczciwy" zachowat jeszcze znaczenie pier­
wotne, i wcale nie trzeba J.omyślać się zaraz czegoś na­
iwnie prostego, lub prostodusznego. Zresztą możesz zmie­
ni ć na "żywot rozumnego obywatela w XIX wieku," 
koni ecznie w tym, bo pojęcia o pewnych wlaściwościach 
pod wplywem czasu wciąż się zmieniają. 

Nastrój ten nie psul wcale humo ru Stasiowi, któ­
ry nawet z pewnem zadowoleni em zauważy t. 

- Doskon aly będ z i e dzień do polowani a. l\Igta roz­
wieje się wlu'ótce, a zimno nie będ z i e zbyt dokuczalo. 
Snieg pewnie spadnie, ale chyba dopiero nad wieczorem. 
Widzisz, jak kury przytulify sig do pło tu, czuj ą zmian ę 
powietria. 

I dodat po chwili z uśmiech e m: wy lam w mie 'cie 
nie znacie s i ę na takich znakach, - my nie potrzebujemy 
nawet barometru. 

- W ierzę jed nak więcej mojemu barometrowi, ni ż 
waszym ku rom. My nie tylko robimy narzędzia ula was 
pożyteczne, ale wym ir. rzamy nawet i obliczamy tę ilość 
śn i ega, jaJca pada na zi emię, - odpowiedzialem, chcąc 
wyraźnie zaz n aczyć stanowisko pracy m yś l i miejskiej. 

... Miasto!„ . fabryka przrtwo rów plodów i my­
śli. Komin wyniusly zdala czen1 ienieje. .. Turkot 
maszyny, warczenie trybów, pęd kól, ogie1i piekiel­
ny, yk żelaza chluJzonego„ Para„ . Ży l asta czar­
na dlo!t robotnika, -- miot szczę kający. Kolosy ma­
cliiny i drut paj gczej delikatności. :\ kademje, mu­
zea, zbiory, - uczony analizując y w pracowni che­
micznej, lub u oc it• lrnjący pod 111 ikro 0 kopem. Pala­
ce na ulicach glównyc li , sklepy z brylantallli i mi­
sternymi \l' lTrobami zloty111i , - odór zaulków, wy­
chuuzon y proletarjat, po żądli we lidrnicn ie nędzarza, 
przypalruj ącego s i ę uulce chleb <~ za dz yb:~ sklepo­
wą. Wir życia hu czącego olbriy 11 1a i placz dziecka, 
porzuconego na u li c y. \\'ul kan d ru zgocz:p;y i ła­
miący ręce i nogi, - i siuSll'a 1t1ilo ierdzia. Bla­
ski i cienie, światlo l'ZQ iste i mrok piwniczny. ~liasto„ 

„ „ Ta zi emia i ci, co w niej robi ą, s tanowią µod-
tawę, fu ndament, byt (mówir Staś). Wszystko jedno, kto 

w niej robi, czy te n, kogo wy nazywacie obywatelem, czy 
ten, który w niej wtas ną ręką grzebie, aby rodzita. Trze­
ba, aby byta nasza, każd a pi ędź jej musi być broni o ną 
ktami i pazura.111i. Wyrzuco no nas z siodel, c hod źm y 
piechotą za pł ug i em„. 

- Czy nie ma przesady w te rn , co opo wi adaj ą i co 
pi szą o obecne111 c i ęż ki em potożeniu rolnika? - spy ta. tern . 

- I tak i ni e„ Czasy są odmienne, warun ki s i ę 
zmi.ini ly, wigc naturalnie jest inaczej, go rzej powiedzmy, 
dla tej klasy, która rządziJa narodem. A wreszcie z111ic­
nio ne stosunki zasta ly nas nieprzygotowanymi, więc zwy­
l<ly rozwój , zwykta ewolucja wydają się nam burzą, ka­
tastro fą. Chleb nasz jest rzeczywiści e czasami go rzki, 
ten chl eb wiej ·ki, który ci tak smakuje, ale w znacznej 
części jes t to nasza wina, że nie umirn y sob ie radzie. 
Coś trzeba w tym względzi e robi ć, a dla lrnżd ego nie­
rnal jest odmienne lekarstwo. Ten 111usi zużyć bardzo 
g rzką pigu lkę , inny ubcjuzie ię bardzo lck.ki lll lekiem. 
Lekarstwo jest róż n e , ale o ile ziemia musi być oLacza­
na staraniem, o tyle w taścicie l jej cza owy nie może roś­
c i ć pretensji uo wylączn cj dla icbie opiek i„ 

- .„ Wiuzi sz ten folwark, przez który wkrótce prze­
jeżui<lĆ bęuzil·111y. .Jeże li będziesz kieuy pisal „żywot 
pucz ·iwego obywatela w XlX. wieku'' (bo przecież przy 
koi'tcu wi •ku .XS inny ju ż b ędzie obywatel, - prawua, że 
każuy wiek ma swój ideat), oLóż jeżeli będz iesz pisal ta­
ki żywot, to wlaściciela tej wsi możesz sobie obrali za 

- Ależ powiedz raz, dla czegoż stawiasz go za wzór? 
Nic takiego o nim uie slychać, a przecież teraz w wieku 
elektryczności nie tak latwo się stawa ukrywa. Dla cze­
góż w "ku rjerach" nie roztrąbili ści e o nim? 

- Zaimpono wala mi, uważasz , jego wytrwalośc w 
dążeniu do zrobienia maj ątku, a następnie rozumne za­
rządzame tym maj ątkiem . A doszedl do fortuny nie ża­
dnymi sz windlami , nie d rogą pobo czn ą , (grosz na jego 
sumieniu nie c i ęży), ale cięż ką pracą i ideą wyrozumo­
wa n ą, że nam potrzeba bogactwa materj alnego. Nie śmiej 
sig, możesz go sobie nie brać za typ do powieści, ale 
śmi ać s i ę ni e trzeba. Ta idea jego, która mu przyświe­
ca la , jest godną uwagi. Przyznaje, że ja nie byłbym 
zdolny do takich poświęceil , jakie on z siebie kiedyś ro­
bit (teraz już nie potrzebuj e) . Zapatrzony, tgskniący <Io 
pie niędzy, jak literat do stawy, robil wsz ystkie wysilki , 
no i ostatecznie z w yci ęży t. A jak teraz uż ywa te pie­
n i ądze? Stworzyt sob ie ma. le pai'tste wko, w któ rem ka­
żd y parobek może p o wiedz i eć, że "pan" jego ziśc it pra­
gn ienia Henryka l V, któr y marzyt, ab y każuy poddan y 
mial na obiad kurę t l ustą„ 

- Ale coś niewyrafoie wszystko mi okreś lasz . Wi ęc 
cóż takiego robi ostatecz nie ten czlowiek wzorow y? 

(C. d. n.). 
Ilicronim Koloński . 
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wy, zle w~rnnki nasze_ redukują si ę dt ra s trzeże. i rat~j ~ mienie miasta, a .nie- I Odegraną zostanie komed.ja Sudermana P· 1 stuchaai~ os~arże1\ pr~kurato r,a ,. a także 1~1 0-
złych warunków czy to moralnych. ki edy i rmeszkaacow, Jak często stra zacy , t. „Walka moty li," w które.1 z11akom1ty autor wy ouronczeJ a<lw. p1zys. ~1a1kusfclcla, ~ąd 

Otóż właśnie dotychczasowe nasze zebra z narażeniem się na niebez piecw r'tst wo po- niemiecki przedsta wił ży ie drobnego mi esz-

1 

okręgowy po krótki ej .naradzie, wydat. wyrok, 
nia zdaniem pe yruistó w jalowe, pchnęl1 stradania wtasuego życi a, a przynajmniej cza1·1stwa. Sztub j est harrlzo ładn a i robi mocą. którclgo . u: wóJt g1111ny Mąkolin pow. 
nas' 

0 
du ży krok naprzód, nietylko pod zo tania ,okaleczo1~y 1t1 , poświęcają s i ę dla duże wraże nie .. . , . . . płoc ki ego Dom1n1k Gaukowsk1 został zupełnie 

wzalędem ''' l' llliany pożytecz nych wr ado mo- 1 dobra ogolnego. Z tego powodu zupelnie Z przedstaw1en. \\ e srodę (pruha) 1 czw ar- uni ewinni onym. 
·c i ~ ale i pod wzg lędem wzaj emnego poz- jest ~spr~11·ietlli wio~ą ta chę~ .oc~ wd~ięt:~e- tek od uylo się w teatrze. mi ejsco wym przed- Na dochód wstydzących się żebrać odby ł 
nauia iQ, obudzenia owego niezbędnego p~- ma .się ~m~s ta trazakom 1~. dzien wr elloe- staw1 ~ ~1 e am atorsk.1 e w Ję1.yk .u rosyjskim na sic w soliote liał żydowski rzemieś lniczy w 
czucia o liun.rności. Nie boję się powiedzie0, ~ 1d1 s wi ęta. Jak sty szelismy dla obmy- korzysc ttczenic g1m11aZJUm 1 ochrony pra- lokalu udzi e.lanym l>ezpłatnie przez p. Sachsa. 
że poza samem zebraniem urzęuowem , wszy- ś lenia calej urocz y s tośc i ma być wybra ny woslawnej. Od grano farsę :\iiasnickawo: „A ni Dochód z wieczoru i liufetu wyniósł okol'o 

stki e rozmowy przedtem i potem prowa- komitet z obywateli miejskich, który przez minuty spokoju " i obrazek sceniczny Turlii- 200 rli, 
dzone na mi eści e : w hote lach,~restauracjach, uchwalenie jakiej · ski ad ki dobrf\wolnej , po- na „Oli razck z 11atury. " Ofiary. Na kolonje letnie złożono aa ręce 
cukiern iach równi eż slużą sprawie naszej. dcjrnowalby straż ou siebi e. W pi;~cck, t. j. wczoraj występował w tea· komitet11 btJzimiennie 6 rli. Rostkowski 50 k. 

Gdyby ~yndykat byl zatwierdzony d1ra Rau zimy tylko nic zwlekali dlugo z ll <t- trze mi ej scowy m „C hór Stawiaóskiego"-to- - W redakcji: wygrane w karty 75 k. 

mies.iące temu, też by pewnie nic dotąd nie my Iem . i szybko co · w tym .wzgl ę~l ;de po~ ~v~rzystwo śpiewacze_. które. w Rossji i poza 
zdzialal , nie znalazlszy go towego gruntu ~La no ww, aby strażacy w dane.1 t:hwrl1 moglt JeJ o- ran1cam1 wyrolid'o sobie ogó!ną slawę. Ł O M ż A. 
Bylaby się może cara sprawa zepsuta. Im :mslo ować s i ę do postanowielt kornil.etu. Chór w ubiorach narorlowych o<lśp i ewftt kil-
później się ukonstytuj e, tem pewniej pój- Radzie za ' straż y ognio1rej , op rócz in- kan aśc i e pi eśn i wi clkorosyjskich i małoro- Przyjazd Biskupa. Dochodzi nas z pew­
dzie. Tymczasem zbierajmy się, gadajmy, ny ch zarządze1i, jakie w tym względzi e po- syjtikic h. za ktr\rc zyskat hui.:zn e ok lask i od nego źródla wi<tdomość, że J. E. Biskup 
kłóćmy się nawet: każdy okres formacyj- wd111ie radzimy ze swej strony wydać bro- licznie zeliranej puuli cwośc i. Sejne1iski zj eżdża do Łomży w drugiej po­
ny jest bnrzliwym. Swoją. drogą już i teraz, ~zurkę, zawierającri: rys dzi ejów straży w Z sądu. 'vV roku L898 r ząrl guliern i<i ln.v rowie maja r. b. w celu odbycia z klerem 
gdy się gdzie spotka dwóch lomżyniaków, okresie 25-lecia, z hi storyt:z 1iy111 przebie-1 ptocki 11<1 sk utek u c hwały parafan, zatwier- tutejszego i okolicznych dekanatów "reko­

nie patrzą już ua siebie z ukosa, nnuczri:c: giem rozwoju i z wyliczeniem prezesów, dził odnowienie kościota w Łętowi e, a także lekcji." 
"a to co za szlagont' Każdy od razu po- 1 naczelników straży, naczelników oddziałów wyk onauie ogrodzen ia murowanego okoto cmen·· Z gospod arki miejskiej. W ogloszonym 
znaje kolegę-i uchylają czapek. r\ jeżeli i pomocników. Taka broszurka, odzwier- tarza mi ejscowego z funduszów zdeponowa- na rok bieżący budżecie m. Łomży (patrz 
który z nas potrzebuj e byczka, korca ko- ciad lajri:ca dzialalność in stytucji za jakiś nych w b<1.nku w ilości l l-±0 rb. Wykona· nr. 21 „Ech') poraz pierwszy spotykamy 
niczyny lub owsa do siewu, zamiast wo·ł ać dtuższy okreti czasu, będzi e doskonalem ź ród- nie tych robót polecono miejscowemu dozoro- po wą pozycję, mi anowicie zakup pary ko­
pej atego faktora lub pi sa~ do Warszawy, lem informacji dla historyka, który w przy- wi k ościeln em u w vsobie prezesa, wójta gm. ni dla straży ogniowej (240 rb.) i utrzyma­

myśli: ,;pot:zekam zebrania now ego, może szlości powez111i e np. myśl skr~Ś li ć historję Mąkolin Dominika Ga11kowskiego. nie tychże 260 rb. Jest więc nadzieja, ze 
wprost od kogo taniej i lepiej dostanę." straży ochotniczych w kraju. Zródla i do- W 1895 r. tenże wójt przedstawił władzy nareszcie straż nasza będzie miata do roz­
Już 2-go marca wiem o niejednej podob- kumenty są przecież przechowane, a i w mi ejscowej powiatowej do zatwierrlzenja ko- porządzenia parę koni, co niezmiernie ula­
nej tranzakcji. obet:nem skladzie strażaków są jeszcze ży- sztorys robót dokonanych wraz z kwitami twi ś pieszne przybywanie straży na miejsce 

Że konieczność dzialania „ viribus 11 nitis" j<lCY, l;:tórzy należe li do czlonków w pi er- i protok ułcm członków dozoru kości el o ego w wypadku. Brak koni, zwlaszcza w porze 
czuje widocznie każdy z nas, temu nikt nie wsr,ym roku jej istnienia. Ci strażacy mają który m oni zaświadczyli, że ponieważ suma noc11ej niej eunokrotnie byt powodem opóź­
zaprzeczy. Że dobrych chęci nam uie brak, być przedstawieni do nagrody. zamierzo11a na rolioty, nie wystarczyła , prze- nienia ratiunku i narażar cztonków straży 
dowodzą zja~dy .nasze. Cierpli.wośc_i więc 

1 
Przr tej spos.obności. nadmieniamy, że Lilu- to parafian ie upoważnili wójta .Ga.nkows~iego na. zajścia niemile z woźnicami, którym 

tylko, panow.ie gospodarze- i zimne) knVl 

1

. goletm naczelm l~ strazy p .. Ksawer-_y Dro- j rło wydatko,~a.01a włas~y c h p1 en1ędzy 1 ż?, wyprzęgano konie w razie wypadku, ognia 

trochę więcej- a przyjdzie pora na prak- jeck1, zrzekt się ostateczme dowodztwa, wóJt wydał ::>66 rb., ktore nalezy mu zwro- na ulicy. 
tyczne rezultaty . Trzaska. pomimo powolania go przez ogólne zebra- c i ć przez ro7.łożenie tej sumy na parafjaa. Z wi e lką przyj em nością dowiadujemy się 

nie zeszloroczne. Zastępuj e go obecnie po - Skoro rZ<}d guuernialny płocki, uzna1Vszy wy- o projektowanem przebrukowaniu ul. Dwor-

p Ł O C K. mocnik naczelnika p. Antoni Węgle wsk i . datki te ~a słustne, z.at.;ierdził je i zaw iado- nej, a zwlaszcza Pięknej, na czem zyska 
Żegluga. Od czwartku rozpoczęly kur- m1ł parafJan o rozłuze111u na nich wydatko- wygoda publiczności, oraz est11tyczny wy-

.Konferencje i rozmyślania dla przygo- sować statki pomiędzy Plockiem a W loc- wanej przez wójta sumy 566 rb., to p:.ra- gląd miasta. Temi wszakże robotami spra­
towania się do spowiedzi wielkanocnej od- lawkiem. Pomiędzy Płockiem a Warszawą (janie wraz z członkami dozoru kościelnego wa niegodziwości bruków tutejszych nie zu­
bywaly się w kościele pn.rafialnym we czwar- plynie jeszcze kra obfita i zapewnie może wni eś li porlanie do Generał gubernatora war- peln ie załatwioną zostanie, co dopiero w 
tek , piątek i sobotę. Kon ferencji sluchalo dopiero w początku tygodnia przysztego stat- sza wskiego, w którem oskarżyli wójta Gan- przyszrości dopelnionem za)Jewne zostanie. 
mnóstwo osób. ki będą mogty kursować pomiędzy temi kowskiego o sfałszowanie protok ulu, mocą Szkoda, że uo budżetu na rok obecny 

Pomyłka w kalendarzach. We wszyst- miastami. którego jakoby oni upoważnili go do wydat- nie wstawiono buuowy wygódek pub licz-

stkich kalendarzach uroczystość Zwiastowa- J Zamach złodzi ejski na konsystorz. W no- kowania własnych pieuiędzy i zgodzili się, nych, których brak oddawna uczuwać się 
nia Najśw. J\larji Panny oznaczono na po- cy 21 na 22 b. m. niewiad om i złodzi eje za- aby wr;jt wydatkował na anszlag 5G6 rb., daje. Wobec pomyślnego stanu kasy zarzad 

niedziatek 26 b. m., tymczasem, jak wyja- kradli się do kancelarji konsystorza płockiego. które mu zwrócić należy. Oni protokułu ta- miejski mógtby o tern pomy~le~. • 
śnit "Przegląd Katolicki" w r. b. święto to Złorlzi eje dostali się z tyłu przez okna <loga~ kiego nigdy nie sporządza li i ni e porlµisy- Z Towarzystwa Opieki nad Domem Za­
obchodzone będzie w niedzie l ę d. 25 b. m., liinetu administratora diecezji . Gospodarka wali. Nadto, nie prLyz1iali wójtowi gminy robkowym. Od chwil i otwarcia PrŻytullcu 
poniedzialek za · będzie zwykłym dniem ich musiała byr dluga, skoro mieli czas na przcdstawioneg·o rządowi gubernialnemu fał- Noclegowego, to jest od d. 5 lutP.go do d. 
pracy. wyniesienie uiurka do ogrodu. Biurko zosta- szywego kwitu na rb. 500, otrzymanego jakoby 1-! marca w przytulku znalazlo schronie-

Z Tow. Kred. Ziemskiego. W dniu 13 ło rozbite, papiery porozrzucane. Pieuiędzy, or! majstra mularskiego Kuli1iskicgo, za wyko- nie na czas nocy ogótem 216 osób: męż-

b. m. skończyly się pierwsze sprzedaże przy- których widocznie złodzieje szukali, uie zna- na.nie przezeń roboty przy ogrodzeniu cmen- czyzn 207, kobiet 9; dzieci nie zglaszaly 
musowe dóbr stowarzyszonych za ratę za- leźli , bo ich tam nie było. Policja w ostatnich tarzy , utrzymując zgodnie z zeznaniami Ku- się wcale. W tej liczbie ze schronienia 
leglą poborową drugą w 1898 r. Z ogól- czasac,h. dzięki zarządzeniom p. policmajstrn, li1iskiego, ie nigdy on 500 rb. od Gankowskie- korzystato bezptatnie 16 osob: 13 mężczyzn 
nej liczby 70 dóbr wystawionych na sprze · wz i ęła się <lo tropienia złodziejów. - Kradzież go nie otrzymał, otrzymał tylko ] 2 rb. Kwit i 3 kobiety. 
daż , pozostaje 14-ie na drugą i ostateczną popełniooa u Bieżuńskiej, o czem pisaliśmy, na 500 rb. wyłudził od niego Gankowski pod- Z ogólnej liczby noclegowców 187 osób 
z terminem na 16-26 maja. została wyśledzoną i część rzeczy zwróconą stępnie, tłumacząc mu, że wydać takowy po- uiścito optatę za nocleg, oraz za. kubek 

25-cio lecie straży ogniowej płockiej . poszkodowanej. Policja powinna wyśledzić i lecił liyły proboszcz parafji ks. Kochanowski . herbaty z kawatkiem chleba po kop. 3, a 
W czerwcu r. b. uplynie 25 lat od czasu tych złodziejów, którzy zakradli się do konsy- i że kwit musi liyć przedstawiony rządowi 13-tu przybylych ze wsi wlościaa, którzy 

zawiązania się straży ogniowej ochotniczej storza. gubernialnemu. nie .żądali ch leba - po kop. 2 od osoby, 
w Placku, która w roku zeszlym przejęta I Teatr. Trupll. p. Smotryckiego wyjechała\ Pod zarzutem tych przestępstw służbowych czyli razem nocujący wnieśli op1atę w kwo­
typ straży ochotniczych wedlug ustawy nor- na kilka przedstaw ie1i do Pło 1iska, zkąd prze- przew idzianych art. 162 kod. kar., wójt gm . cie rb. 5 kop. 67 . 
mal_nej .. . z powodu tego jubile?szu. Rada, I jeżdzając .z powrotem da jeszcze jedno tylko I Mąkolin-Dominik Gankowski, oddany został Wydatkowano zaś w tym czasie: na opar, 

a. :owru~z obywatele miasta zamierzają ~cz- przedstaw1e n.1~ we wt? rek. przyszły. na benefis I postanowieni~rn rządu gulicrni~luego płockie- światlo, herbatę , cukier, chleb i t. p. rb. 
cie straz obch~dem ~tosownyrc_i. W .c iągu P·. 01.szewskieJ, zasłuzoneJ artystki scen pro- go pod sąd 1 sprawa ta rozpatrywaną była 115 kop. 38, a nadto na dwumiesięczna pen­
tych .25 lat. mieszk~~cy do~w iadczah Ill~- \\·;ncJ.Ona~nycli ,. której pracę i talent ocenia I w d. 16 b. lll. w tutejszym sądzie okręgowym. sję dla dozorcy przytulku rb 24 - razem 
raz, Jak pozyteczną jest ta mstytucja, kto- rown1eż 1 publ1cznosć płocka. ' Po przesłuchaniu 18-stu świadków i wy- 39 rb. 38 kop. 

KAROL DE VIT!S. 

przelclad z francuzkiego . Z. P. 

(Dokończenie). 

Obiad byl bardzo wAsoly. Wlaściciel fol war ku opo­
wiadał, że pod1odzi 7. Fryzji i z wielkim entuzjazmem 
chwalit tamtejszą ziemię i tamtej sze obyczaje. 

- Kobiety noszą tam kaszkiety na głowie . Są one 
ziole lub sreb rne i wartość ich uochodzi do :300 flore­
nów. Gdy 111lody czlowiek stara się o pannę, to przy­
nosi jej w darze podobny kaszkiet. Jeże li panna wloży 
go na glowę, to dowód, że przyjnmje jego starania, 
w przeciwnym zaś razie odbiera nrlodemu w zelką nadzi ej ę . 

Zosia spoj rzala na .swój pi er ' cionek, a nastę pnie 
spojrzala na Johna. Zaczcrwie11ila się, ale tym razem 
i John zaczerwieni[ się również. 

•l< 

* 
Wi eczó r. \V obozie palfł s i ę ognie. Burowie, żołnie ­

rze-rolnicy ieLlzą luli leżą na ziemi, trzymając w rękach 
strzelby, ukochane swoj e strzelby. l:'lomienie oswiecają 
od czasu do cza u ich energiczne i męzkie twarze: rzekł­
byś, żolni erze Krom wella. 

W zyscy gotowi do walki. na jedno skinienie staną 

przy naczelniku i pójdą polować na wielkiego zwierza ... 
Hejże na Anglika!. .. 

Aby lepiej przypomrueć sobie dawne czasy, czasy 
wojen religijnych, pro aris et fo c!s, zobaczmy i posru­
chajmy co się dzieje w ob_ozie. 

l:'o 'rod ku gromady ludzi st.o i czlowiek i intonuj e 
pierwszą stro fkę psalmu: 

"Jeżeli Bóg nie strzeże mia ta, azali ktokolwiek 
zdola je ustrzedz". 

1 oto żoln i erze powsta.ją i oparci na swoich strzel­
bach, odpowiadają drugą stro fką psalmu. 

Gdy skoilczyli, eh wilę jeszcze pozosta li w nabożnem 
skupieniu, nas tępnie na dany sygnal rozeszli się do na­
miotów. Tylko straże czuwają. 

Ten, który pierwszy zaintonowat p a lm , t.o kapitan 
Piotr Steyn. Dlugo za ną~ nie może. i\ly ' ii o ostatni ch 
dwóch miesiri:cach, o wypadkach, które wywolaly walkę, 
o pretensjach Uitlande rów, o długich naradat: h, o zlośc i, 
która poruszyla kraj caly po mowie starego prezydenta 
Kru gera. I przypon1ina sobie to, co mu powiedziat gie­
neral Joubert, gdy go przywotat do Pretorji. 

- Piotrze, liczę na ciebie. lmię twoje i111ieni em 
bohatera Piotra Retieff. Pamię taj o tern! 

I kapitan myś li także o fol war ku, w którym zosta­
w il córkę, ukochaną tak bardzo Zosię, .. Achl 

* ·X· 

Obóz zajrnowal pozycję nadz wyczajnie s ilną, na 
wzgórzu skali tem, pól wior ty od Elandslaagte, na po­
ludnio-w chód. 

Na drugi dzie1\. rano byto kilka dosyti p o ważnych 

utar?zek, ale y~·awdziwa bitwa rozpoczęta się dopiero o 
godzmie trzecieJ po poludniu. 

Ogień rozpoczęły armaty burskie i w czasie gdy ka­
nona.da . me _us.ta wała ani na eh wilę między dwoma aie­
przy.1ac~elslomi obozami, dwa sz wadrony piątego pulku 
dragonow I dwa szwadrony karabinierów Nat.alu wpadty 
na lewe skrzydlo Burów. 

Bylo ich pięciuset. Rzucili się naprzód lecz wnet 
zmiarkowali konieczność cofnięcia się w tyl. ' 

- Trzeba si ę cofnąć. Nieszczęści el-krzyknal Piotr 

I 
Steyn do swego kolegi. • 

. ---:- Trzeba. Mnie tam wzywają, ty zostai\. Ln.„ patrz 

I 

Jalu piękny porucznik bi eży w~rost na. nas z obnażonym 
mieczem... Zo tawiam ci go, zabij i chod~ do nas. 

Piotr: s pojr~al ,i krew zastygta mu w żylach. 
. - h .apitame ::lteyn, zostawiamy ci przyjemność za­

bicia tego panka, ale prędzej ... - wolaja dokola. 
. Olicer angielski nie poznaj e twarzj kapitana burów 
i z 1111eczem wzn1 es1onyrn zbliża s i ę ... zbliża się ze śmier­
cią dla rodaków Piotra. 

Czy jemu wolno się wahać? Nie wolno... Chwyci! 
za strzelbę. Strzal padr i oficer runal z piersią prze-
zytą kulą . • 

Piotr Steyn zabit Johna Knight'a. 

* ·X· 

W .ladnym d work.u Heidelberg, Zosia o glówce po­
krytej Jasnem1 lokan11 i o slodkich oczach niebie kich 
patrzy na djament pierśc ionka i ptacze, placze i nikt 
jej nie pocieszy ... nigdy!. .. 

-~ 
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Sam. fakt, że w ciągu ubiegtych pi ęciu W sprawie robotników w Prusach. Pre- dewszystkiem prosz:i: i ułagają pa1\stwa ettro-
tygodm. w przyt~lku . zuk.ato. chroni enia I zes naczelny '~ W. ks. Pozna1i.sk~~ m, we-1 pejs.kie o, pośredai ctwo w zawarciu pokoju. 
przec1ęc1uwo po o o ob dztenme, dowodzi, dlug 111fo r111acj 1 "Gaz. llan~ lowej wydal G'.·ozą panstwom tym, że każą wysadzić w po­
że podobne s~hronisko bylo ni ezbędne dla rozp.orządze111e, na 111ocy . ktorego przyj mu- wi etrze Jo'1anoesl.111rg, w którym znajdują się 
biedne.i ludnosci mi ejskiej, tudzież dl a przy- wa111e polslmh robot111kow zagra111cz11yc h b11giLte kopaluie zlota i drogich kamieni, a 
bywających do 1~iasta wi eśniaków , którzy dozwolonem będz i e 11-tylko ze zgodą lan- których akcjooa.-jusz,rn1i 1 1ic.zestnikami sa 
ze względu na srodlo w go podach i za,- dratów po wsiach i policji 111i ejskiej po mi a- boga ·ze europejscy. Ci wi ęu straoi liuy "'~ 
jazdach szulrn6 przyLulku ni c mogą. stad1. \Vladze 111u szą byi; zawiauo111ione tom, a w obronie ich p:t1istwa ni ektore np. 

Nie ulega wątpliwości, że z biegiem cza- o przyj ęc iu robotników zagrani cz ny ch przez Nicmc.v i L?rn n ~ja pocz uw alyliy s ię do wysta­
su liczba noclef!;owców w zrasLa~ będzie i że pracodawców w c iąg u -l8 godzin, o ich od- pi e11in,. Czy rzeczywiśc ie Borowic z<lobylib.y 
oplaty, przez nich lliszczane za nocleg, w daleniu s i ę lub 11 cieczco równi eż. Za nie- siQ na taki wspaniały faj erw errzek wysadzl'­
znacznej c.zęści pokryją. wydatki., które w zachowanie po11 yż zych przepi sów grozi ka- nia c-aleg·o miasta w p ow iętrze , trudno obec­
P?.r.ze letmej ? w~ e l e się . ZIDlliejs.zą_, gdyż I ra pieni ęż n~ do 6.o rnarelc ni e prz esądzać, w każdym razie grożą pn­
dz1s opal - " . ogole ~rog1-1 .osw1etlemo Przywoz 1 wywoz. Przez komorę w i\Ila- wa ż ni e, grożą że wal czyć uędą do ostatniej 
lokalu stan.ow1ą powazną pozycję w rubry- wie w styczniu r. b. wywi ez iono zboża 1óż- kropli krwi, że całe miasto zniszczą i zruj­
ce wyda~kow . nep-o za 269.000 ru., otrąb 91,0JO rb. , mit- nuj<~ , o ile ostatecznie Anglicy pozwolą n:t 

Obecme, gdy przytutek zal edwie na ty- sła 880 rb. , j aj 13.550, ryli 12.700, m:tcz- to. Stany Zj ed noczo ne okazaly pe wa~ dobrą 
godnie istnienie swoje liczy, nie wszyscy po- ki cukrowej 30,980 rb. , spirytusu 1,06 ·rb. , wo l ę w pośredni ct wi e, a przytem w formie 
trzebujący schronienia mają dokladne w drzewa budulcv weg·o ZlL Jl,970 ro. wyr.loków bardz11 ła god nej dla Anglików. Opinja w Au­
tyI? wiględzie informacje - może slyszeli 16 ,2JO rh., lim o0,700 ri>., pnkuł 22.900 glji , przrstraszona troc h ę groźbą wypadków 
cos o przrtutku, al~ me wiedzą dobrze, rb„ grocllll 1.620 rb .. koni <:.<1y 11,y 2,200 ru„ jakie 111ogą zd;u-zyć się w lndjach, zaczyna 
dokąd maJą się udac; a przytem i przyzwy- żyta 10,655 rh. , rzep<tku za 8il0 rb. się powoli eoraz więcej pr1.ec hyl<tć na strouę 
czaje.nie gra tu nie matą rolę, wiadomo bo- W tymże cz<tsio prnywieziono 111aszyn za: zwolennik1iw pokoju, ale j es7,c ze dotychczas 
wiem, że lud nasz, zwlaszcza wiejski, nie- 30.3ti0 rh. , lrnk11rydr,y l,:'i50 rb., zlióż nie- bardzo nie7,n <LC 7,nie. 
chętn i e wyzbywa s i ę swoich nawykni eń i wyrobio11.vch -bl,.J-30 rb. , sadła 49,300 ru.. Jeden traci, drngi wygrywa. Straci li ua 
że jeśli przy wy kl - dajmy na to do bru- asfaltu 500 rb .. nasion 500 rb. weo·ia ka- woju ie Burowie, zyskali coś Irlandczycy. -
dnej bodaj i zimnej izby w zajeździe ży- mienn ego 700 ru. , saletry J650. ':i le1l;i 1700 Królowa Wiktorja dla zyskania sobie lrl and ­
dowsk~111, to. nie rychlo. i nie ta~wo zdei;y-1 rb. , sadzy 30 rli., instrulll cntów muzycznych czykriw. postanowiła ua starość przedsięwzią.ć 
duj e się na rnne przytulisko, chocby w1dziat 100 rb. , żelaza .1,0Q rh., farb 325 rb .. wina podró:\ do Dnulinn, zarząJ7,iła , aliy godło i 
w tem oczywistą korzyść swoją: poprostu JOO rb„ kwi<tLów 50 r. , soli 800 r„ dzi czyzny kwiat narodowy irlandzki , tórjlistek koniczy­
odstrasza go wszelka zmiana i do pewne- 200 ru. , ryb 2427 rli. , sieci 900 rlJ., nasi on ny, dotychczas tak pneślarlowauy , uznany 
go stopnia obowiązujący w tego rodzaju 250 rb. , konia.ku 800 rh. -Ogólem w rn. sty- został za godło publiczne Irlaadji, a putki 
zakladai;h, co pnytulek, r ygor, o jakim czui u wywieziono za. 576.303 rli. , a przy- irlandzkie w dzień św. P<ttryka, patrona kra.-
ma on niedokladne i zupelnie mylne wy- wieziono z z<tgranicy z<t 136,872 rb. jn , mają. zdobić sztaudary tym liściem. Jest 
obrażenia to uiby wynagrodzenie za bohitterską. wa le-

Trzeba wszakże przyznać, że Zarząd T-wa WIADOMOŚCI RÓŻNE. czaość pułków irla.ndzkich, a właś„iwie jest 
ze swej strony zrobil wszystko, co mógł Obsadzl!nie posad. Zarząd kontroli pań- tu pewien zwrot w polityce angielskiej w;;;glę-
zrobić. Nie tylko bowiem ogłoszenia o otwar- stwoirej jak donosi • Warsz. Dniewn. " wy- ciem kraju rlla zyskania sobie umys ł ów i serc. 
ciu przytulku i o przepisach obowiązujących dat ro;:porządze ni e, aby naczelnicy un.n ego Czy pobyt król1Jwej w lrl andji ni e zostanie 
przybywających na nocleg, porozlepiano w urząJu ni e rozdawali posad urzęd nikom z zaktóconym wypadkami i objawam i, nieprzy­
mieście , ale nadto, z inic;,iatywy cztonka Za- ni1.1i . pokrewnionym. Ruzporządzienie to j emnymi dla staruszki znbaczym,Y, w każdym 
rządu p. M. Smiarowskiego, Lakież zawiu.- powstalo na skutek rewizji listy urzędni - raziA dyplomacja n11gielska umie kierować się 
dornienia rozeslano do okolicznych probo- ków, która wykazata, że w dwóch izbach uietylko postrachem i groźli:~ względem po­
szczów i wójtów, z prośbą o podanie du kontroli pat\ twowoj, pomdy rewizorów zaj - krzywdzonych. ale i sch lebia niem strunom u­
wiadorności mieszkaiiców poblizkich gmin. mują synowie naczelników ty•:h instytucji . czuciowym narodu-j eźe li zachodzi potrzeba 
Reszta zaś, to jest. wspótdziaJanie „ ty1n w j ednej zaś starszym kontrol erem je t zię~ taki ego dzialani<t. 
kierunku należy do ogólu inteligencji. naczelnika. Spokojny naród niemiecki poruszonym zo-

Wydelegowana z lona Zarządu T-stwa Ministerjum skarbu wyjaśnil'o, iż wta "i;i- stat do żywego ustanowieniem prawa, zwa-
Komisja, jak się dowiadujemy, pu odbyciu ciele mlynów i tartaków, bez wzg l ędu na uego „prawem Heinzego" (lex Heinze). Pra­
parokrotnych posiedzeil, jest już na ukoi\ - charakter gospodarczy tych zakladów, znaj - wo tn jes t skierowane przeciwko niemoralno­
czeniu prac w przedmiocie ułożenia instruk- dują(;y~h się na ziemiach dworskich, winni ści, ruzszerzane.i za pomocą książek , obrn­
cji dla Kantoru str1Jczeń sluiby i pośrednie- op lp.cac pDclymne. zów, uroszur i t.p. Ale w ustanowieniu tego 
twa dla poszukujących pracy. t\liędzy in- . s.wiadectwa. \\'la' cie.ie le tratew~ spla- prawa nie zbyt jasno zazaaczouo, gdzie jest 
nemi projektowane jest wzbronienie pok;-1 WiaJący drzewo , otrzymaJ<t w r. b. sw1ade - grnni,„1. pomiędzy dziełami i książkami w tym 
tnego Ftręczycielstwa z chwilą otwarcin. kan- et.wa l.rn rnitetów ochrony l e~ n ej,. wy zcze- kiernnk11, tak że przy stosowaniu lego prawa 
toru. Jest więc nadzieja, że tyle p ·trze- iso lntające , zkąd drzewo pochodz.1 1 za .1a- poliuja mu 7.e lierkaraie rozuijać nagie posągi 
bna instytucja zacznie niebawem funkcjo - k1rn numere r1 wydano pozwolerne na wy- gie11iu szów i twórców t<tkich , jak up. Mi chał 
nować z pożytkiem dla ogótil i że wreszcie rąb . Swiadcctwa powyższe będ ą o bo wiązko- Aaio·ł' i inni. Cały k" iat inteligiencji µo wstał 
zostanie w ten sposób usuni ęty demornli- we prz~ wy ylaniu Lirzewa za grani cę. przeciwko temu p"rnwu, które nawet w parla­
zujący wplyw pokątnych rajfur le na slużbę. Nadzor lekarski , z polecenia mini ster,ial- men cie zostało przyj ętcm, choci;ii, nie.ostatecz-

Koilcząc tę notatkę, nadmienimy, że na n<:Jgo zaprowadzony zo La~te na wsz ystkich nie. Odbywają s i ę zeurania wielkie, aby prze­
kasjera T-slwa zaproszony zostat p. l\J. Ko- rzekac~1 spJawnych w K.roL Polsk1 e111. szkodzić ostatecznemu zatwierdzeniu tego uie­
rolec, rejent w Łomży, na ręc e którego B.udzet n11u1 terJum osw1aty na r. 1900, wygodn ego <Ila rozwoju sztuki i literatury 
należy wnosić skladki roczne. Wzmiankę zaw10ra następujące wydatki , propo.nowan.e prawa. Zdaje się, że rząd b ędzie .zmuszony 
tę czynimy dla wiadomości tych, którzy na instytucjo . zkol.ne:. na utrz_Y mame sz kot co fnąć ten niefo rtunny projekt. 
chcieliby korzystać z ustug kantoru strę- pow1atowyrlt 1 m1 e1sk1cli 2, I 4o,082 rb., na 
czeli i µośrednictwa w poszukiwaniu pracy. zkoly parafia lne 73ti,l53 rb„ na utrzy111a-

z " 
. Ir 1 • nie dyrekcji !~a? kuwych i in . pektorów szkól naszye 01101/(J, ludowych 8ro,.305 rb., na urządze111e i u-

Płońsk. W d. 3 L b. m. odbędzie się ze- trzymanie szkól początkowy ch 2,967,332rb„ 
branie ogólne czlonków To11 a.rzystwa po- na urządzeni e seminarj ów nauczycielskich 
życzkowo-oszczędnościowego w celu przed• i in tytutów 1,27:3,098 rb. 
stawienia cztonkom sprawozdania z cizia- Ministerjum rolnicLwa zaproj ektowało 
Ialności za ubiegty ruk finansowy. wyua.ni e z:apomóg dla wtościan w (jetu pud-

Szkoły niedzielne. W liczbie 20 szkót ni e ienia stanu t'ł l'­
niedzielno-rzemieślniczych gubernji warsza- Sąd okręgowy war zawski otrzyma ł roz­
wskiej, w miejscowościach bli7.ej nas ob- porządzeni e lllini t.sprawiedliwości,dotyczą­
chodzących znajdują się także szkoty: w 111. ce zebrania danych li czbo wy ch o adwokatach 
Wtoclawku (dwie), w Gombinie, w Gosty- wyznania mojżeszowego , oraz ich pomocni­
ninie, Pultnsku, Kutnie i Plo1i ·ku. Przed- kach w okręgu sądowym 11arszawski111. 
mioLem wykladów w ty0h szkotach jest kurs 
elementarny ogólny, bez nauki rzemiosl. TYDZIEŃ POLITYCZNY. 

Towarzystwa Kredytowe (pożyczkowo- W działalności wojsk angi elski eh, których 
oszczęd·nościowe) w Ploitsku i Rypinie, któ- ce lem ost<tlecz nym obecni e j est r. ajęci e sto li­
re otrzymaly z Plot;kiogo oudzialu Banku cy Transwaalu mi ast.a Pretorji , n ast<wiła pe­
Pa1i.stwa na kaµitat zaktadowy po 3,000 r. wua p:w z<t. Po opanowaniu stuli cy Oranji 
dziataja doskonale i odda.ją znai;zne uslu- Bloo mfuntejnu, głów u odoworl zą.cy zało7yl tam 
gi mi ejscowej ludn o 'ci. swoją kw aterę, gdz ie ocze kiwać uęrlzie aa 

W d. 25-go b. nt. odbędzi e się zwyczaj - posiłki nowe, a przedewszystkicm na dostawę 
ne ro czne ogólne zebranie takiego t-wa 11· koni , który ch znaczna il ość zg- inęta w bit­
Rypinie w celu zatwierdzenia sprawozda- wa ch !u u padła z g·torlu w dotychczasowych 
nia za rok l 99. walkach. Dwi e arlllj e angielskie wyruszą po 

Ze skrzynki redakcy1nej. 
Nic przyniesie to 11j my zaslugom ś. p. 

Ludwika Czap lickiego. byl·ego prezesa towa­
rzystwa dobroczynnośc i , j eże li niniejszem u­
czyni się pewne sprostowanie. 

Pierwszym pre7.ese m Tvw. dourorzynnuści 
uyl ni e ś. p. Lud. Cza pli cki , ale ś . p. Win· 
ce nty Bagie1\ ski , rndea. a następnie prezes 
Tow. kr. zie111 .. a se kretarze m w1\w czas uyl 
p. Godlewski, właśc i c i e l m njątku Biało s kóry 
w powi ecie sierpskim . 

Towarzystwo ni e miało wów czas w.tasr.ego 
mi eszkania, na wszystkie więc narady i se­
sje, zuiernło się w mi eszkaniu SIV(•go prezesa 
ś. p. Bagie1\skiego. By ć m•>że, że pi erwszy m 
Jourodzi ej em i zapisodawcą 3,000 ruuli był 
Ludwik Czap li cki, gcJyj, zdaj e s i ę, że zapis 
:i . p. ks. Rutkowskiego, a nastę pni e ks. S1110-

li1i sk iego , byl późniejszym. Nie ul eg<t w:1t­
pliwości , że Ludwik Cza pli cki był dob1„odzi~­

jern Tow. dobroczy nności i opiekun em czyn­
nym , ale w imię sprawic,J li wości powi edz i eć 

nal eży, że pi erwszym prezesem tegoż Towa­
stwa uyt ś. p. Win ce nty Bagic1isk i. Z. 

Dla czego inne mi asta nie pój dą za przy- zalatwiriniu się z z<tpelnic11ie111 strat i szcze rb KRONIKA HANDLOWA. 
kładem Plońska i Rypina i gdzie szukać w koniach i amuni cji. J e<lua por! dowódz· Sprawo:rl Dom« R ol11 /J -ci 1Volih11er, B1Lrc:1tk iS-ka 
powodów? czyżby nie można w każu em mie- twem gieu . Rohertsa w ilości 60.000 ludzi P tock. 23 illarca. 
ście powiatowem znaleś6 kilka osó b, któ- i ść b ędz ie naprzód przez Oranj ę ku Trans- Ka tarµ; Jzioicj :;zy Juwirziono oko ł o ·l50 korcy 

rói.11eg·u 1.iar11a. a rnia11owi c ie: p:-;1.o rlicr oko ł o 200 reby JlO wspólnem 1iorozum ieniu się J)l'Zy- waal ow i, drug·a pud wo<lzą g· ienerata Buliera korcy , i.pa 100 korcy. jęc11ni<' nia pastuwncgo 25 
stąpily do organizacj i taki ch towarzystw? w il ośc i -10 ,000 ludzi , przeszkadzali bądzie korq-, ow"' 100 korcr. gryk i - korcy, grochu 25 

Kasy powiatowe. Operacje bankowe w dowodz<y.emu <L rmj ą tran swaa l s ką gien. Juu- kurcy i rze paku lctuicgo - korcy. 
tych kasach bezustannie powiększają s ię; berto w i (Zuliertowi), występować czyunie prle- Z puwoJu s ł abszej t •n ucncj i na rynl.n warszaw-

. k R u · p k. 1. ski u1, ceny u nas 1a lcdwic zJola l1· się utrzy m ać obecnie kasy przyjmują: przekazy pien i ę- c1w ·o o crtsow 1. rzy ta 1m spusuuie pro- n~ puzioinie ilawnicjszyui. 
żne (pocztowe i telegraficzne) nal eżności wadzenia w d<tlstym c i ągu wojny, Anglicy Pł a cono wz!{lęduio .10 1 akości zia rna: 1.a pszenicę 
za wek le a także realizuja kupon y ter- już w połowic kwiet111a s podziewają się za- 011 ru . . t,80, do 5, l !°l za :!IO r .. i.yto oJ rb. 3,60 do 
minowe i 'wyloso wane papie~· y procentowe jać sto li cę Transwaalu. Tymczasern Burowie 3,75 za 2:JO f., j ęcz nn c n pastewny oJ 3,00-3,40 za 

. . . ' " . tk" t I" 1210 r., owies tJtł ~.25 Jo 2,40 za 140 r., grrl.ę 
kupują i sprzedają 4% rentę l inne papie-

1 
czy nia n<t wszys ie s rony rozpacz iwe wy- do o.oo Jo o,oo za 210 r. groch orl 4,50 do 5,00. 

ry paJistwowe, s1łk1 i zaui egi w celu ou rony kraJ u, <t prze- Do sp1chrzow kup1ock1ch w minioupn tygodniu 

du 1ricziono na kont rnkir poprzednio zawarte około 
1000 korc}- pszenicr i i.yta. 

Gda.ńsk . 23 marca. TouJ encja sta ła , - crny 
n1ezm1e111 one. 

Warszawa 23 marca. (Ceny zbui.a pła co n e ua 
st. Praga kole i terespol sk iej w lauunkach wago uo· 
wych,. wed lu p; nolowai"1 dom n handluw ego A. \Vierz­
bowsk1 cgo- \Viodzimierska 21). Za pud w kopicj· 
kach, Psze ni ca krajowa wyborowa 90-93 ś re­
dni~ 77-88, po•lcJnia 70- 7f>. Żrlu krajow'e wy­
borowe 71 - 72. ś r ednic (i9 - 70, po;hJnio 65-67. 
Jęc1. 1ni ci"1 brow. 90-9-Z. lh paszę i kaszę 62-70 
Owies krajowy 58-iB. Gru ch pnlny warzelny­
Gryka 84-8 . Usposobieni e spokoju u. 

(Tarlf zbo żowy na placu Witkowskiego). Placo-
110 za zylo wyborowe '1,05 za korzec. Pszenica 
5.li5. Jęczmi e 1i 0,00. Owies 0,00. 

Giełda. otowauia papi erów. Ruble 2i.6,- Li sty 
low. kred . zic1n. duże 4,5. 97,50-Jrobne 4,5.-95, ó, 
dni.e 4- 88,60, drobne 4-89,-. Listy m. Płocka 
Ui,00 11. Lomż}· !l6,50 not. 

Renta pa1i stw owa 4-99,fJ5. Pożyczka premio· 
wa z 1864 r.-302,- z r. l866-263,-. Premiowa 
:;z lachccka ó-2 19 50 
Łomża, 23 mare~. Psz.cnica 5,10- 5,45 rb., żyto 

3,75-4. l!'l, j ęcz 1niei1 3,40· -il,85, owies 2,45- 2.65 
rb ., gryb. 4,75-5.00 rb groch 4 75-5 20 ~ar · 
to~e 1,75-2,00. ' ' ' 

Wszystkim, którzy raczyli przyją6 
udzial w pogrzebie ś. p. 

Władysława Konwerskiego 
a w szczegó lnośc i księdzu prefektowi 
Wolyńskiemu, reszcie duchowieństwa, 
profesorom i wszy:stkim kolegom, a 
przeważnie klasy z 5-tej za prawdziwe 
wspótczucie, zajęcie się ostatnią posłu­
gą i odprowadzenie z wtok na cmentarz, 
wdzięczna rodzina sklada serdeczne 

Bóg zapłać. 

T ~warl~~tw~ Ł~wi~~i~ 
Przetworów chemicznych i nawozów sztucznych. 
ZARZĄD: Warszawa, Włodzimierska 23. 

AGIE~TIJRY: 
\V.ni B-cia \Volibuer, Barczak i S-ka \V Płocku. 

\V-ny B. Wiśniewski w Ciechanowie, 
J. Makomaski w Mlawie. 
Markiewicz w Wyszogrodzie. 
Józef RychteT w Ostrol ęce . 

Poleca: Supm•fosfaty, Żttzle fo sfm·owe lo­
wiclcie, Gips fosfm·ounJ lowiclci i inne na­
wozy sztuczne. Na ~ądanie cenniki. 

OGŁOSZENIA. . ' 
B, 1 k' odl60kopdorb 1cze e eganc le 9 za' sztukę . otrzy~ 
mal magazyn A. WAGNERA w Plocku. 

,,ROMANA,-,-
Magazyn Kapeluszy Damskich 

Modele paryzkie i fasony krajowe. 
DOBOR KW IAT Ó W SZTUCZr YCH. 
UL Grodzka N• 47, dom p. Adlera (dawniej 

Zaluskiego J. 

Rowery francuskie f. Peugeot' a 
oraz wielki wybór dodatków rowerowych 
otrzymat Skład mebli W. APFELBAUMA 

w Płocku. 
Sprzeclai za gotówlcę i na raty . 

I) Ogier i klacz 
peu1ej krwi angielskiej z rodowodami 

· 2) Para młodych koni 
pól lu-wi, ogier i klacz, roslych, silnie zbu­
dowanych do sprzedania w Psarach przez 

Bielsk ( plocki). 

Przyjmuje się znaczenie bielizny. 
Rysunki i wykoi'1czenie eleg::tnckie . 

Kolegjalna, naprzeciw Hotelu Warszaw­
kiego, dom \V-ej Gizi1iskiej-na górze. 

Fir~ń <rJtn~k:ai 
inteligientna poszukuje towarzyszki 
podróży na wy ta wę do Paryźa. 

Wiadomość u d-ra Zaleskiego, ul. 
Warszawska, dom Holca. 

~~~~~~~~,~~~ 

D~ieir~~w~ 
Folwark wlók okolo 17, µolożony pomię­
dzy Bielskiem i Drobinem wiorst dwie od 
szosy, jest do wydzierżawienia na lat ocl 
6-ciu do 12-tu. Zasiano na zimę: pszeni­
cy korcy 70, żyta kori;y 70, pod buraki 
przysposobione m. okola 15. 

Na tym folwarku jest opal z torfu­
ogród owocowy czyni dochodu rocznego pa­
ręset rubli równi eż i iaoa je t uprzedaż. 

Budynki folwarczne dostateczne - lużby 
il ość odpowiednia - naj em latwy. Bliższa 
wiadomość w redakcji Ech w Plocku. 
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HUMBER & C0 

I 
I 

TORFU 
clourrgo i gh;uok il'go włók cztc l'y do 
sprzedania w Zasadach, po1·zta Ry­
pin, ni edale ko grani cy pruskiej i c11-

RO-WERY ANGIELSKIE krow11i Ustrowite. 

na gumach oryginalnych „ D U N L O P ". I Do ·przeda11 ia 
Na 1900 rok najnowsze zastosowania. ~ C E N Y P R Z Y S T Ę P N E. I 

Części do rower ów, Latarnie acetylenowe w wiellłim wyborze. <dlw(1 b'1JlCJh(1j1 ~ 
jeden 2 lata '/2 krwi Sirn enthaler 
drugi l '/ 2 roku pól krwi Hol ender. Przyjmują si ę rowery stare na zamian ę, oraz do reperacj i i odnowienia; wykonanie uczciwe. I 

Uwaga. Posiadamy główną reprez entacj ę GUM oryginalnych angielskich fabryki „Dunlop". 
Skład fabl'!Jc;:;n!J w viranzawie, Nowy-Świat 57. [ w Myśliborzycach p. Dobrzyń n.IW. 

SADZONKI 
1 Bardzo ważne!! \ F 1 k BI· h 0 

Dla dogodnośc i amatorów perfum naj le- o war lC ow 
do upraw leśnych i parkowych - poleca do upraw wiosennych 1900 r. 

Zarząd Lasów Garwolińskich 

KAlUVJIElłli\ JJfOłl:O.L~CZKA 
Adres dla depesz , wsz elkiej korespondencji, oraz przesyłek pienię­

żnych i przekazów: Pilawa, st. dr. żel. Nadwiślań kiej, (gnb. Sie­
dlecka) Jan Malicki, nadleśniczy lasów Garwolińskich . 

Cenniki :na. żądanie fra.:nco. 

SIEWNIKI RZĘDOWE 

W. Siedersleben & Com. 
na konkursie Duńskiego Towarzystwa rolniczego w Hillerodsh olm, 
w którym brały udział najbardziej znane siewniki jak: SACKA kl. 
li Ili i IV, ZIMMERMANNA „ HALLENSIS" ECKERTA „ BEROLINA" 
i inne, otrzymały jako najdoskonalsze 

Pierwszą Nagrodę 
Wielki medal srebrny l·ej klasy 

Siewniki rzutowe Patent BEERMANNA. 
8iewniki do nawozów sztucznych Pat. SCHLOERA 
Siewniki dwurzędowe do saletry Pat. DOilRY'EGO 

POLECA JAKO REPREZENTANT 

ALFRED GRODZKI 
W ARS Z A W A, ul. Senatorska N11 33. 

pszych zagraniczn ych i . pod Bod~anowem . 
GŁÓWNY SKŁAD · 24 włok z morgam i do sprzedania 

~t. Peters~ursk. Techno-~hemicżnego La~oratorjum 1

1 

v\' i adom ość na miejscu. 

l TOWARZYSTW A lllGlENA w dominium Głużek 8 wiorst od 

w W~rszawie, Nowy-Świat .N'2 37 : M~awy _stanowić _b~dzie po 15 rb. od 
sprzedaje zagraniczne perfumy ekstrakt · kl,tczy 1 I rb. sta.imę 
równ ież i na lu ty. Poleca ogólnie lubiane I Ogier czystej krwi arabskiej 
perfumy na lu ty: Sapho, Calcabrin a, 'a- · d · I · I 

. d V v· l tt . IT I' I po ro z1cac 1 1mportowanyc l z puszczy 
Ja a, erra 10 e a 1 , on wa Ję. . . „ . 

Ce tk
. fi . b 

1 
Herat po ogierze „Hamm1 1 klaczy 

ny na wszys 1e per umery1ne wyro y . „ . 
od IO do 150/o taniej niż wszędzie . , ,,Amnens . Ut rzymamu kl a~zy ~ od 

Zwrncać uwagę na M 37 Nowy flwiat . dzielnym boksie 30 kop . dzienme . 

Pastę na szczury I 
kLóra wciągu 24 godzin 1ry tęp i a tako we, i 
niesz kodliwą dla ludzi i inwentarza poleca I 

SĄ DO SPRZEDAKlA 

SADZONKI 
apteka A. Zalew kiego w Rawie. Cena drzew leś ny ch i parkowych w dob rach Kro 
paczki na wytę pie nie 40-50 zwierzątek ś nie wickicb, ad res: Zarząd dóbr Kroś nie 
40 kop. Cena fun ta na wytępi enie ilosci wice w Bloniu przez Ostrowy gubernia 
przeszlo 5 raz}' większe j Rb. 1- 20 kop Warszawska. 
oprócz przesylki pocztowej . Cennik na żądanie franko. 
--------------------------·--. 

Towarzystwo ,,KARMEL'' Warszawa. 
Wyłączna sprzedaż 

Palestyńskich win i koniaków naturalnych 
Gęs i a N2 11, telef on u 1433 

Składy: Graniczna N2 2, telef . 147 
Praga, Targowa N2 33. 

--+ W celu uniknięcia podrabia{1, wino wysyia 
się wyłącznie w butelkach, zaopatrzonych w pieczęcie 
i plomby towarzystwa ,,KARMEL". rn !i 3-4 

SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH HANDLACH WIN. 

Do składó-w-

B·CI WOLIBNER
1 

BARCZAK I s-KA W -PŁOCKU t 
nadeszły świez e transporty 

NASION 
pastewnych, okopowych, warzywnych i leśnych w wyborovvych ~atunlrnch i o wypróbowanej sile kielkowania. 

Cenniki i próby wysyłamy na , . ~ Ja.ko wyłączni reprezentanci na g ube rni ę płocką największej w 
sw1eme fabryki 

:ż:ądanie. 

Polecamy również Koniczynę czerwoną, białą , szwedzką, przelot, 
tymoteusz i t. p. w bardzo pięknem ziarnie. 

Nabywamy każdą. partję koniczyn, przelotu i tymote­
uszu i upraszamy o łaskawe nadsyłanie prób z oznacze­
niem ceny. 

Nadto polecamy wszelki e Maszyny i Narzędzia rolnicze, Nawozy 
sztuczne, Oliwy do maszyn w beczkauh duży ch i mały ch , Smarowidło do 
osi, Worki do zboża i wszelki e artykuły w zakres rolni ctwa wchodzące 

ŻNIWIAREK i KOSIAREK 

„Deering Harvester C-o" w Chicago 
polecamy maszyny te i upraszamy o łaskawe wczesne zamówienia. 

Żniwi a rki "Deeringa" odznaczone zo s tały prawie na wszystkich konkur­
sach pi erwsze mi nagrodami , a n;i wystawie wszech ś wiatowej Kolumbij ski ej 
w Chi cago, żniwi arka Deeringa była j edTną z l om i ę l zy wszystkich innych, 
która otrzymała odznaczenie z powodn nadzwyczaj matego opo ru, j aki w ro­
boci e przedstawia, prostoty kon strukcji, dogodnośc i prowadzen ia, jako też 

doskon a ło ści wykonywanej ]Jrzez nią ro boty . 

~ admieniamy, że żn iwi a rki Dceri11 ga w tym roku będą znacznie 
ulep zone i wzmocni one. 

Redaktor i Wydawca Adam Grabowski. 
,IJ,o eB0Ae110 Ueuypoio. rop. IlAOllK"J. 11 liapra 1900 rou. Druk K. Miecznikowskiego w Plocku, ulica Warszawska. 


